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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa, dnia  7 październ ika. W czoray, 

dnia 6 b. m. vt g- dżinach rannych, woyska wszel­
k ie j  broni , etOi^ce Lu na osadzie i w okolicy, 
odbyły popis z ogn iem . aa polach pod W arsza­
wą  Nayjaśnieysz, C -sarz 1 K ró l, p rzybyw szy 
t  m ckoło godziny gtey w tow arzystw ie  Jego 
Cesarze w iczow skiey Mości , W ie lk iego  X iążęcia 
K onstantego , objechał z N im  wszystkie łtn iie , 
a potem zac ię ły  się ćw iczenia i obroty kaźdey 
b ron i w łaściwe, k tó re  k ilka  godzin trw a ły . Nay- 
p ięko  eysza pogoda sprzyjająca temu popisowi, 
ściągnęła m nóztwo w idzów p ic i obojey i wsael 
kiego stanu, w pojazdach, konno 1 piesko.

W czm a y  pn nab-ź - ńst w e w kap licy  dw< Г 
Щ ><у , na k tó re  1 da? N. Pan o 9 rano, by­
ły  zwydzayne pok' e u D w oru . Tegoż dnia 
b y ł u N. P na c b i.d  dla v« oyskowych aż do 
m ajora.

Następca tronu  n ide rland t kiego X:ążę O ran ii1, 
a szwagier N. Pana, zjechał to  wczoray. N Pan 
w ys ła ł by ł naprzecity niego Jenerała Hrabiego 
Czernisze wa.

S e y m  k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o .
Posiedzenie dnia  7 października.

S e n a l.
Od dnia 22 z. m. dziś dopiero po raz p ie r­

wszy zebrał s.ę senat na posiedzenie publiczne; 
w prow adzony 1 rozb ierany p ro je k t do sta tu tu  o r­
ganicznego o senacie na posiedzeniu dnia 22 
września , dzisiay, popraw iony podług uwag izby 
senatorśkiey, przyszedł pod jey ostateczne ro z - 
trzygn iem e.

JW . Referendarz rady stanu Grabowski wno­
s ił poprawny p ro jek t do izby, 1 zmiany jakie 
W n im  zaprowadzone zostały, wykazał.

O dczyta ł p ro jekt ten sekretarz senatu, po- 
czćtn J W . Stanisław Potocki, jako prer.es, udz ie ­
la ł głosy J W W . Senatorom, k tó rzy  praw ie w szy­
scy uwagi swoje nad toczącym się projektem  
czyn  li.  W  końcu J W . radca stanu Ko zm ian  
na u?»agi ogólne, nad projektem  odpowiadał.

Po zam kniętev dyskussyi , gdy przystąpiono 
do kreskowania, okazało się kresek 26 przeciw ­
ko 17, większością zatem 9 kresek pro jekt p rzy ­
ję ty  został.

G A L I  C Y A.
Stany KrólesL -a n- s^ - t o zgromadzą się na 

seym w paździermku D U -uzupe łn ien ia  w akują­
cych  w wydzia le si -nowym trzech nt gysc, na­
stąpi W ybór jedneg » ze stanu duchownego ob­

rządku greckiego z rzym skim  połączonego, jedne­
go ze tanu magnatów, a trzeci-, go ze stanu r y -  
perskiego. K iż d y  z ty c h  deputowanych bę­
dzie na la t 6 w ybrany. Deputowauy duchowny 
mieć będzie roesney pensyi 1000, a deputo­
wani ze stanu magnatów 1 rycerskiego pt> 2000 
zł. reńskich.

P R U S S Y.
B e r l in , d n ia  3o września . X iązę P rusk i 

F ryd e ryk  i Xtążę Cumberland  w yjecha li i t ą d  
do Dessau.

N I E M C Y .

Od brzegów M enu, unia 2 4 września . X ią -  
ę M cfte rn ich  napisał lis t do Barona Berstetty 

M in is tra  Wie Kiego Xiążęcia Bodeńskiego. Oświad- 
cza w nim, jak dw ór «ustryacki uważa obecny 

'  poi tyczny  stan N«emie.c. W yra ża  m iędzy in u e - 
m i : ,, U trzym an ie  'teg o , co is tn ie je , pówm iio
bydź pierwszem i  ѵеяіпёт Staram em M onar­
chów. Rozumiemy zaś- przez to  nie t y ł »  daw ny 
porządek rzeczy, chwalebnie w  n iek tó rych  k ra ­
jach u trzym yw any, lecz nawet wszystkie nowe 
a prawnie wprowadzone odm iany.”  W  końcu 
pisze: „  P ra w id ła , jak ich  rządy niem ieckie da-
ley  trzym ać się mają, mogą bydź w k ilk u  sło­
wach objęte: 1) U fać trw a łośc i pokoju w E u ro ­
pie i jednostayności zasad, którerm  się sprzy­
mierzone M ocarstwa pow odu ją ; 2) dawać p ilną  
baczność na władny swóy systemat adm m istra- 
c y i ; 3) stale u trzym yw ać prawne zasady istnie­
jąc;, ch ustaw, z mocLĆm postanowieniem dziel­
nego i  rostropnego ich bronienia p rzeciw ko wszel­
kiem u zam achow i; 4) popraw ić celnieysze w ady 
ty c h  ustaw , gdy zachodzą gruntowne pow ody;
5) w przypadku niedostateczności środków, od­
wołać się do pomocy zw iązku , k tó rey  każdy 
członek jego ma święte prawo żądać, a k tó ra  
podług teraźoieyszych układów odmówioną bydź 
nie może.”

Seym kró lestw a saskiego rozpocznie się w D te -  
znie d. id  października. Marszałkiem  jego mia« 
nowany jest H rabia Bunan D a len .

A  u  s т  R Y A.
O bro ty  wojenne woyska naszego zebranego 

w obozie pod Pest w  W ęgrzech rozpocząć się 
m ia ły  d. j 9 września w  obecności Cesarza, ba­
w iąc eg® z Cesarzową w  Budzie.

Ła tw o  było temu , k to  nad rzeczam i zasta­
nawiać się umie, przew idzieć , iż  A ustrya  w oy­
sko swoje dó W ło ch  w yp raw i. Każdy strze-



że, jak m oże, domu swojego, gdy się w  sąsiedz­
k im  pali. Zdaje się jednak , iż  woysko nasze 
pozostanie w krajach austryacko-w łoskich, i chy­
ba ty lk o  moćne zaburzenia w  całych W łoszech 
s ta łyby  się powodem do wkroczenia tego w oy­
ska w  cudze granice.

F  R A N C Y A.
P aryż  dn ia  20 września» H rab ia  Deseze sta­

w i ł  d. 18 b m. deputacyą od rybaczek z Borde- 
aux  przed Królem . Monarcha p rzy ią ł ią łaskawie.

Zb liża  się czas połogu X ięźney B e rry  , k tóra  
jednak często się przechadza. Kanclerz Francyi, 
oraz X iąźeta  R ichclieu , Coigny  i  A lbufera , podpi­
szą akt urodzenia dziecięcia. P ierw si dway na­
ję li tym  końcem szczupłe mieszkanie niedaleko 
paw ilonu M arsan , gdzie sypiać będą aż dd poło­
gu. Jeśli urodzi się syn, wiadomość ta ogłoszona 
będzie we wszystkich zamkach i  tw ierdzach 24 
W y s t r z a ł a m i  z d z ia ł a i2 s tą  jeśli będzie córka»

Na pogrzebie X iąźęcia  Gdańskiego {Lejebore),
' X iąźę T 'eviso  m ia ł mowę. Ciało pochowano na 
cm entarzu Pere Lachaise , o 4 stopy ód grobu 
Masseny, a niedaleko zw łok  marszałków Perrignon  
i  Serruier. Marszałek Lefebore u rodz ił się d. s 5 
października 1766 w R u ffa c  w  A lz a c y ł rnaiąc la t 
18 zaciągnął się do woyska; b y ł roku 1789 sier­
żantem w gw ardyi, w s ław ił się podczas rew o lucy i, 
postępował szybko na wyższe stopnie, i  w  roku 
1794 został jenerałem d yw izy i. Syn jego, jedy­
nak, poległ w  kampanii Rossyyśkiey. Roku 1807 
p trz \ mał bu ław ę marszałkowską i ty tu ł X iążęcia. 
U m ą rł tu  także baron Daooust, marszałek polny* 
m łodszy b ra t marszałek Daoousta, X ię c ia  E c k - 
m iih l.

W  N antes  zaszły nowe rozruchy; Z n iew aż 
żono Pana Btąrb ier, deputowanego z prawey s tro ­
ny- Zw ierzchność usiłowała pow ściągnąć bezpra­
w ia ; aaje zgromadzony lud nie chcia ł się rozeyśćj 
kazand .w ięc  żandarmom strzelać do niego. Ra­
niono b lizko 60 ludzi, lecz nikogo nie zabito.

Uwięziono tu  znowu 7 osęb, i  do w ięzienia 
opactwa zaprowadzono. M iędzy n iem i jest 5 w oy- 
skowych. Rząd n iderlandzki kazał ich  poymać 
W Bergen  i  oddać rządow i naszemu.

Gazeta departamentu Cote d’ O r donosi.iż  nie­
dawno w  D ijo n  przylepiono na murze k a r tk i za­
chęcające do buntu. N ie wyśledzono jeszcze sp raw ­
ców. D ały się także w idzieć k a r tk i z napisem: 
śmierć libera lis tom ! precz z konstytucj ą! mech żyie 
K ró l1

Jenerał Rapp w yjecha ł do departamentu wyż­
szego Renu, dla wyśledzenia różnych osób podey- 
rzanych o należenie do ostatniego spisku.

W  pałacu Bourbon, gdzie izba deputowanych 
m iewa obrady, rozprzestrzeniają jey salę z p rz y ­
czyny, źe na przyszłość więcey będzie deputo­
w anych. Posąg H enryka IV  umie Zcźony będzie 
W sali konferencyonalney, a naprzeciw  mego, po­
p iersie  kolosalne zmarłego X ięv ia  B erry .

Po w ielu już departamentach ukończone są li™ 
s ty  członków zgromadzeń w yb ie rczyc łi.

Na rozkaz kommissyi stzby p a ró w , jako nay- 
wyższego sądu w sprawie sp iskow ych, poymano 
w  Paryżu gardystę przybocznego królewskiego* 
jako wspólnika spisku odkrytego d. ig  sierpnia. 
P ro ku ra to r jeneralny tegoż sądu badał znoWti p u ł­
kow n ika  Sauset, poczem odesłał go do w ięzienia.

G łośny te raz w sprawie k ró low cy  angielskiey 
Baron P e rgam i, a nie Bergam i, napisał w rzeczy 
samey pam ię tn ik i o sobie, k tó re  w yszły już na

w idok publiczny, i  są na sprzedaż u x ięgarzy pa­
ry  zkich.

Xiężna B erry  urodziła d. 29 września syna, k tó ­
rem u K ró l francuzki nadał ty tu ł Xią£ęcia Bordeaux.

• W  Ł  O Ć H  Y.

Neapol, dn ia  5 września. Dnia 2 b. m. w y ­
płynęła ztąd eskadra do S ycy lii, złożona z okrę­
tu  liniowego C a p r i, frega ty  A m a lia , ko rw e ty , 
2ch polakrów  i  i 4 brygantyn . N aza ju trz  ud^ło 
się tam także 6 sta tków  "kanonierskich 1 statek 
bombardyerski. Znaydują się da n ich żołnierze 
lądow i, k tó rzy  złączą się z posłanem dawniey w oy- 
skiern, i  d tia łać będą przeciw ko powstańcom. Je­
nerał Pepe został upoważniony do zwołania de­
putowanych ze w sa ys ttic ii m iast syoyltyskich, aby 
dokładniey wy miarko*, ał życzenia mieszkańców 
względem niepodległości. Jeśliby większość ich 
oświadczyła się za odłączeniem od Neapolu, w  tyra  
razie ma ułożyć się względem stosunków m iędzy 
obu krajam i.

Durioszą g Messyny, iż  obywatele w  J rc p a n i 
dali now y dowod męztwa. Oddział złożony z 600 
pa lerm itanów , i  w łdscian* popełn iał rozm aite  bez­
praw ia w okolicach Trcpan i. U w iadom ieni o tera 
obywatele w T rapan i , natychm iast się uzb ro ili, 
ude rzy li na pa lerm itanów , zab ili ich przeszło Sod* 
a resztę w niewolą zabrali, 2,600 woyska p rzy ­
było  z Messyny do K a ta n ii, i  wspólnie z tam e- 
cznemi mieszkańcami ru s /y ło  ku C altag ironc, dla 
cswobodżema tego miasta od palerm itanów . Jun­
ta sycyhyska podzieliła wyspę na 4 d y w iz je  w  d y ­
skowe. M iasto Corne p rzystąp iło  do sprawy pa- 
le rn iitanów .

U kończy ły  się w nasiem  kró lestw ie  w ybo ry  
deputowanych do parlam entu, a wszędzie św ia ­
t ły c h ,  m iatiow icie zaś lite ra tó w  wybrano; Nie 
przepomniano o żadnym z tych , k tó rzy  w yda li p i­
sma przychy lne  oyczyźnie i dobru public ero u 
M iędzy w yb ranym i w prdw ncyi iieapo łitsńskiey 
są : kardynał F irra o , jenerał B egah if sławny obro­
na Gaety vr roku  i 8 i 5 ; kapitan okręt w y  tia u - 
zan, zaszczyt m erskiey s iły  naszey : M elch ior D e l- 
fico , nader biegły w  ekonom ii po lityczey :, Gatdi, 
b y ły  dy re k to r oświecenia publicznego, autor v, - 
borney b is to ry i ho lle iide rsk iey ; biskup Peilicia* 
sławny l i te ra t ;  pó łkow n ik  Y is c o n ti, au tor nay- 
Iepszey k a rty  jeograficzney morza adryatVckiego.

Duchow ieństwo nasze tchnie powszechnie pa­
tr io ty z m e m . N ie  masz w  całem kró lestw ie ka­
za ln icy, z fetórey by plebani nie m ó w ili do ludu 
o przyw iązaniu do konśiytucyi* i  o niepodległości 
narodowcy.

Junta palerm itańska w  S ycy lii kazała ogłosić 
opis b itw y  przy górze Babaurra, i  zdobycia m ia­
sta Caltanisetta. Górę tę  panującą nad tern m ia­
stem opanowali by ił pa lerm itan ie ; ale u h  z n <y 
spędzili mieszkańoy C Lanis tta  właśnie w tedy, 
gdy się strony umawiał» względem poddania m ia­
sta, a do układów w te y  m ierze uży ty  b y ł x  ądz 
Anzalone dominikan. Podane przez niego w arun­
k i by ły  ta k ie : 3) wydanie parlem itancn i in te n ­
denta Gallega, prezydenta 'fc m n iin e lli i podpół- 
kow n ika  C hitard i, m ianych za podźegaczów opo­
ru  ; 2) zapłacenie parlem itanom  przed up łyn ie - 
niem 2 4 godzin 20,000 uncyy (450,000 z ł. poi.) 
z k ló re y  jednak 4,000 uncyy odstąpili. Cnterestu 
m ieszkańców Caltanisetta uderzyło by ło  zniena­
cka na oddział pa lerm itański zaym uiący lewą gó­
rę^ z k ló re y  zmusili go ustąpić. D om in ikan ów  
b y ł w  w ie lk iem  niebezpieczeństwie, lecz dowód­
cy  palerm itańscy w z ię li go pod swą opiekę. Na*
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za ju trz , u d e rzy li nawzajem parlemifcanie w  w ięk- 
szey s le. T rzys ta  mieszkańców poległo, a 5o pa- 
le rm itanów  > lecz liczba ranionych z obojey stro­
n y  n ierów nie by ła  większa. Przez całą noc r a ­
bow a li m iasto GęryUasowie; k tó re  p rzy  tem  i  za­
pa lili.

Poymano i sprowadzono do Palerm y biskupa 
Serg o w Cefalu, obwinionego, i i  stanął na cze­
le powstania w  tem  mieście za rządem neapoli- 
ta ń ik ira , k tó re  lądowe i  morskie woysko na sza­
lupach kanońiefsk eh przysłane uśm ierzyło.

W łochy, dnia  i 4 września. Zaburzenie utiiy~r 
stów daje się postrzegać w  kra ju  Papiezkim; po­
p e łn ia j tu  i ówdzie Ы-zprawia, lecz w  ogólności 
m ów iąc, spokoyność publiczna nie jeśt przerw a­
ną. Jeden z naysławbieyszych Karbondrów  (W ę ­
g larzy) w Rzym ie, ad okat R icc io n i, został osa­
dzony w  więź emu M.ędzy papieram i jego zna­
leziono odezwę przec iw ko tyranom ,

S h c h a ć , i i  K ró l Sardyński postaw i 5o,oo0 
Woyska swego ca stopie wojenney.

W Y S P Y  J O Ń S K I S .

L is ty  z Ko r j u  donoszą o buncie na wy ііё 
Z an te , i  niezwłocznem jego p rzytłum ien iu . Z w ią ­
zek między ym ią wyspam i jcnskiem i doznaje t ru ­
dności z powodu krążenia i 3 okrętów  tureckich . 
Spodziewa j  się także w  K orfu  p rzybyc ia  A ly  Ba­
szy Jan iny .

H i s z p a n i j A.
M a d ry t , dnia  11 września . Kommissya jpra- 

w< da < cza zdała dnia 9 b. m. stanom spraw ę d 
stronnikach Józefa Bonapartego9 radząc, aby im  
zabrany m ajątek powrócono, i  w szystk ich praw  
obywatelskich używać dozwolono. Tegoż dnia o- 
b ra ły  stany H rabiego Torrcno  prezesem swoim  
na mieyscu Pana. G ita ldo  , k tó ry  teft u r ąd od 
dnia g s»e«pnia piastował.

Siychać, iż  jeszcze przed rewolucyą ne p o li- 
tańs&ą, stany tu te y  ze posLły tam te  nemu K r ó ­
lo w i e i  7 ir.pl ar z k o n s ty tt ic y i, z listem  óbeymują- 
ćynti p r . śbę, aby ją także p rzy ją ł dla s^b ie  i na-, 
r  >du swrgo. M onarcha t  ri jest następcą troć.ii 
h iszpańskiego, jeśl by panująca dziś lim a w yga­
sł ... G dyby w ięc odrzucił k o n s ty tu c ją , tćm  sa­
mem rrze k łb y  się prawa do korony H.szpań* 
ski y . N iew iadom o dotąd; co na to  K ró l neapo- 
litańSki odpowiedział.

W łościan ie  k ilk u  gm in w  K a s ty lii schw yta li 
pewną liczbę uzbrojonych powstańców. D ow ie ­
dział* ży się o tćm  M onarcha, nagrodził ich u - 
wolh/eniem  na pewne łuta cd op łaty podatkow i

Czytam y w jedaey z tuteyssych gazet, iż  
starty a rfagrń^k ie  oświadczały megdyś K ró low i 
w  dzień *>go ko ro iiacy i i  wykonania mu przysię­
gi w ierności: M y  rów n i tobie ludzie , zrobiliśm y
Cii^ Królom ńaeżrn i, pod w arunk iem , abyś p raw  
naszych przest, z e g o ł; w przeciwnym  raz ie , uwoU 
n im y  się także od obowiązków naszych.

Zpom -ędzy wychodzących teraz pism peryo- 
dycznych w H S zp a n ii, celnieyszemi są następu­
jące: 1) M iscelanea, 2) Umdersal, 3) Cenzor, k tó ­
r y  od k ilku  siawnvch uczony ch jest tydaw any , 4) 
Mochu<lo lite ra r io  (Sowa lite racka). 5) Cartas de 
un probrecito holgazan (L is ty  biednego próżnia­
ka), 6) M inerw a  , 7) Gaceta del Gobierno ;G a ­
zeta rządowa), k tó ra  jest uważana za dziennik 
urzędow y i  zajęła mieysce dawnieyszey gazety 
m adryckiey; 8) D ia r io  de las Cortes (Dyaryusz 
stanów). K lik u  także uczonych x ięży  postano­
w iło  wydawać Kron ikę  re lig iy n ą .

Na sessyi dnia 4, Pan AIvarez G uerra u ty ­
sk iw a ł, iż  stany p rzyym u ją  petycye i  adre:Sa cd 
członków tow a rzys tw , k tó rych  konstytucya n ‘e 
uznaje; ra d z ił przeto uchwalić praw o urządzające: 
k iedy i  jak mogą się obywatele na obrady po ­
lityczn e  zgromadzać. Poparł go Pan C datrava, 
m ów iąc , iż p raw dz iw i liberaliści Umieją rozró­
żniać wolność od anarchii. Lecz, że stany n ie  
są uwiadomione ureędownie o czynach, do k tó ­
ry c h  się podany wniosek stosuje, żądał, ażeby 
kninistrow ie wezwani by li, dla zdania sprawy o 
nadużyc iach , jakie w tow arzystw ach p a try o ty -  
czńych mogą zachodzić , i  dla don:eńem a , c z y li 
rząd uznał te  tow arzystw a. Nadbiegli niebawnie 
m in is trow ie  spraw w e w n ę trz y c h , m orski, i  osad 
zamorskich ; ale n im  k tó ry  z n ich  mógł głos 
zabrać, Pan G are lli powstał p rzeciw  tow a rzy­
stw om  patryo tycznym . P rzyzna ł wprawdzie, i£  
znaczne przysługi uczyn iły , pomógłszy do za­
prowadzenia koosty tu c y i; lecz sądzi , iż  pow in ­
ny  by ły  ustać, skoro już konsUŁncya ma moo 
swoję. T e y  1 innym  jeszcze uwagom Pana G a- 
ire lli p rzyznał słuszność m in ister spraw wewnę* 
trzn ych . A le  że nie b y ł przygotowany do dama 
żądanego objaśnienia, radz ił wyznaczać kom - 
missyą do roztrząśnienia wniosku powyższego 
m ów cy. Co się tycze rozruchu dnia 3 w ieczo­
re m , pow iedzia ł m in ister, i i  rząd nie ma do­
statecznych dowodów na osądzenie: czy li ten 
ro z ru ch  jest tre fuekow y* lub też ma zw iązek 
ż tow arzystw am i patryoU  czńemń „  Ż« te to ­
warzystw a (rzekł m in is te r) mogą sobie przyw łasz­
czać to , czego nie pow inny j  prcytoczę ty lk o  na- 
siępujący p rz y k ł d: Do stanów jedynie należy
w yrzec względem losu 69 byłych deputowanych, 
k tó rzy  podpisali oświadczenie roku 1814, podane 
K ró lo w i przćbiw  k o n s ty tu c ji roku  «8.12. W szak­
że , k ilka  tow a rzys tw  patryotyc?.nvch w yrzek ło  
try t i^ m  uzywch ni przez stan ; iż ć i deputowa­
n i Są zd ra jca m i oyczyzny; Jest t  nd >v do­
wód, iż  m y I I  szpani, jesteśmy )‘ s,cze n o w i- 
cyu iźam i w z a ro d z ie  w o lm ści, i  że mamy bar­
dzo w ie łt nawyknieu ia  do samowolnego rządu.*^ 
Z .ko ń czy ł m in is te r radą; aby w tey  m itrz e  za­
padło prawo stosowne.

H rab ia  ГогеПо, w iele znaczący co do zda«T 
ń i i  w stanach, m n iem a ł, iż  w  ostatnich wypady 
kach niewczesna gorliwość libe ra lis tów  w ;ęcey 
złego u czyn iła , n iż nieukontehtowame służebni­
ków , i  że tak  postępując nastał tow arzystw a pay 
try o ty c z n e , doprowadziłyby oyczyznę nad prze­
paść. Opisał burz liw e  sessye tych  tow arzys tw , 
p ilą cych  dziennik i i pisma, w k tó rych  k to  jest 
przeciwnego im  ,zdania. Skończyła się ta  ses- 
śya na mianowaniu kom m issyi, k tó raby wygo­
tow ała  p ro jek t prawa urządzającego to w a rzys tw * 
patryo tyczne.

flząd  w idząc się w spartym  przez znaczni! 
większość w  stanach, w z ią ł się zaraz do powścią- 
gnienia sprawców nieładu. M  n is te r w oyny d n i*
5 z rana kazał p przylepiać wszędzie odezwę 
przeciw  chcącym spokoyność publiczną naruszyć, 
i  posłał jenerałow i R i go i  k ilku  in tiym , w iadom y 
rozkaz udania się do m iast wyznaczonych. Ad«J 
jtitanc i zaś tego jenerała podali do dzienników o -  
świadczenie, w  kfcórent w yzna li, że oni pieśń 7>a- 
ga la  perró  śpiewać W tea trze  zaczę li; lecz u -  
p e w o ili o czystości patryo tyZm u swojego, i  p ro ­
s ili o przebaczenie im  w te y  m ierze. Jenerał K ie ­
go p rzys ła ł stanom na sessyą dnia 6 lis t z mo­
wą. W  liście w y ra z i ł , iż  gdy mu dano rozkaz 
wyjechania n iezw łocznie do Ovedo, nie mógł w ięo



stanąć przed kra tkam i zgromadzenia, i m ieć mo­
w y  do istęgo ; tę przeto nadesłał do bióra. Czy­
tano ją. w  k tó rey  p rzyw iód ł zasługi swoje, i p o ­
budki, zadania od rządu, aby ćofoą ł rozkaz prze- 

woyżka z wyspy Leon na różne stano­
w iska : zapewnił, ze ani on, ani żaden z woyska 
kadyxV; ego me mielt wcale my śli uważania się za 
jedynych obr ń ów w o lnośc i, ani zbrodniczego 
zamysłu wprov adzenia nowego porządku rzeczy, 
pr.zyciwneg s Ъ m atow i konsty tuoyynem u; że 
u fn y  a dobre sumnieńie swoje, oddala się na o- 
sf b : ść, ale zawsze będzie gdtow bronić oyczy- 
’zuh  g<łyhy usług jego potrzebowała. Prezez sta* 
nów  P. F lores Estrada, jeden z na jgorliw szych  

■•liberalistów, oo przeczytaniu tey  m owy, uw ie l­
bi ł  ,w .v-e jenerała Riego, w ychw ala ł jego przy- 
s U g c i przyw iązanie da k o n s ty tu c ji. Zaraz k i l ­
ku d pule hti rCh przybiegło do bióra dla sapi- 

" sama •<-niosko w sw o ich , zm ierzających do tego,, 
aby domagać się od rządu przyczyn rozpuszcze­
ni» woyska wyspy Leon, usunięcia jenerała R ie­
go, i nżvcia w&scU ich środkow w  dniach osta­
tn i h. T u  s;ę wszczęty spory m iędzy deputo­
w a n ym i; wszakże wszelkie w n io -k i obstających 
za jenerałem Rn go usunięte zastały znaczną bar­
dzo większością — Ną sessyi d, 7 m in ister spraw 
w ew r.ę trzy rb  d:,ł óbjaśmeńe względem św ieżych 
zdarzeń; i»• tern z a k ń c z y ł, i i  gruba zasł na po­
kryw a  jeszcze praWdiżiwć znaczenie tych  zda­
rzeń. Uspra' ić d liw ia ł potem in iu is te r poste.pek 
rządu z jeuer Л е т  R ego. Pow iedzia ł , i i  rząd 
jedynie przez ołtróźńość, kby w o jsko  Wyspy Leon 
ńfe padfó o fia rą  inerowey zatazy, k tó ra  się w A n- 
d a lu ty i ukazała, chcia ł je stamtąd W j prowadzić. 
Ze się temu dowódca jego jenerał R iegó opierał, 
K ró l-p o c z y ta ł za rzecz p rzyzw o itą  posłać go do 
O tiedo , nie za karę, ale żeby mu dał poznać, iź 
rozkazy’ rządu pbw inny bydź szanowane. S tron­
n icy  jenerała W stanach podawali znowu różne 
wnioski, ale wszystkie większość usunęła. Na ses- 
syi dnia 9 konimissya prawodawcza zdała spra­
wę względem pro jektu  prawa tyczącego się Hisz­
panów , k tó rzy  b y li stronnikam i rządów Józefa 
BdnapartCgo , i  w n ioskow ała , ażeby wszyscy 
p rzyw rócen i b y li do m ają tków  i używania 
praw  obywatelskich. Stany od łożyły do dnia na­
stępującego wyznaczenie dnia na rozważenie te ­
go p ro jektu , Na tęyże sessyi obrano prezesem 
fctanów, którego co miesiąc w yb iera ją , Hrabiego 
T o r  e no.

Po wyjeździć jenerała ł l  ego i jego w spóln i­
ków zupełna w M adrycie pow róciła  spokoyność, 
i  użyte środki pstróżcości usta ły . Na trz y  dn i 
przed wyjazdem* podał on do driennfHÓw. poniż­
szy lis t, k tó ry  do dow>deów woyska na wyśpię 
Leon będącego napisał :

„  Kochani towarzysze i przyjaciele m o i! p rzy­
byłem  do sto licy ożyw iony te m iź , ćo w y  u c z u ­
ciam i, i działający z,?wsie według praw ideł, jakfe 
m i one przepisu ją , a k tó re  mię do bronienia do­
bre y sprawy p rzyw iod ły . O to t i k  działałem. 
D w akroć z królem  rozm awiałem . Za drugim  ra ­
zem m iałem sposobność o tw orzen ia  mu głębi ser­
ca mojego co do istotnego punktu, k tó ry  mię skło­
n ił do wyjechania potajemnie z g łó w n e j kw ate­
ry . Powiedziałem mu, 1 i  jedynym  celem podró­
ży  mojey była spokóyność o jc z y z n y , a miano- 
w i* ie  osoby jego, i u tw ierdzen ie  tronu  ; iż  tym  
sposobem chciałem uniknąć pieszeżeśo, k tó reby 
zrządzić m ogły w sto licy m ylne wieści, rozsiane 
względem  nieposłuszeństwa naszego i  w idoków , 
jakoby przeciw nych szczęśliwemu przyw rócen iu

systematu konstytuóyynego, do którego K ró l p rzy­
stąpił, a od którego chwała nasza, i  przyszła szczę­
śliwość zależą. Powiedziałem  m u m iędzy inne- 
m i rzeczam i, iź  zdaniem mojem , rozkaz rozpu­
szczenia woyska naszego nie jest po lityczny : iż  
n iszczy z гзпіе dowodców i  żo łn ierzy składają­
cych toż woysko, jako «.też i  zaufanie narodu, 
wzniecając powątpiewanie o szczerem postępo­
waniu w ładzy wykonaw czey. Łubom  się nie tłum a­
czy ł K ró lo w i zupełnie w powyższy sposób, wszela­
ko dałem m u to  należycie poznać. Powiedziałem  
mu jeszcze, iź  nie jestem godzien tak znakomitego 
stopnia, jaki m i dano, stopnia dowódcy naczelnego 
w  G a licy i, i że m ianowanie nań w zbudziłoby zawiść 
w  Walecznych w o jsko w ych , po któ rychbytn  tam  
dow odn i, a m ianow icie  w naczelniku po litycznym  
(prefekcie) Panu A g a r, k tó ry  na ich  czele um ia ł 
u trzym ać dobry porządek w  te y  ważney pro­
w in c ji,  gdy chw ile b y ły  k ry ty c z n e ; iż  p rzy ­
chylność jego do systematu kons ty tucy jnego  i  
przyw iązanie do rodziny k ró lew sk iey  naym n iey- 
sżey w ątp liw ośc i podlegać nie mogą. Do tych  
р хж свуп  przydałem w ażn ie jszą , jako to , iż lud 
i  woysko And.Juzyi pragną, abym w ty m  kra ju  
na czele woyska pozostał. K ró l w ysłucha ł m ię 
up rze jm ie , w y n u rz y ł w  jak naypochlebnieyszych 
Wyrazach dobre swe zdanie o ślachetności ucąuć 
moich , dodawszy, iź  lubo n ie  chce odmienić 
wydanych rozkazów , nieposłuszeństwo a to li moje 
nie spraw iło  w nim  niesmaku. M iałem  także 
długą rozm owę *  m in is tram i, a w ta k i speSób 
z n im i m ów iłem  , w  jak i przełożenie moje K ró lo ­
w i uczyniłem . W y rzu c iłe m  im  ty lk o , iż  rządzą 
w b rew  o p in ii narodu i  w o yska ; powiedziałem, 
ze moje i  żo łn ie rzy m oich w id o k i dobro jedy­
nie o jc zyzn y  mają na celu. Nadewszystko, ob­
stawałem za potrzebą zachowania woyska w yspy 
San-Fernatido ^Lecn), pod nazwiskiem woyska 
obserw acy jnego ; żeby jeden z nas dowodził 
w  p row incy i śewilskiey, drugi w  kadyxk iey , a 
ja m iałb m dowódstwo morskie, mogące się skła­
dać z 7 bata liionów . N/e opiszę wam, jak mię 
w  sto licy  przyję to . Cała moja am b ic ja  polega 
na obronie k ra ju  mojego, i K ró la  k o m ty tu c y y -  
nego. W  c h w ili zaburzenia teraz umysłów, ja, 
jako w ierne narzędzie w ładzy wykonawczey i  
p raw odaw cze j, nie uczyn ię  kroku , k tó ry b y  me 
m iał za cel tego ty lko , com sobie od dnia igo  
czerwca. za m ie rzy ł, a coście w id z ie li,  um rzeć 
jeśliby po trzeba , za św iętą sprawę now ych 
ustaw naszych k o n s ty tu c y jn y c h .' Od tego zaś 
zależy szczęśliwość m oich współoby w ate lów , 
moich tow arzyszów  b re n i, zgoła, całey H isz ­
p a n ii/ ’ Dau w M ądryc..' 3 września 1820 roku.

podpisano: Riego.

P o r t u g a l i a .
Lishona d. 6 wrześ. Pannie tu jeszcze spokoyność 

a rząd używa ciągle środków do jey u trzym ania.
Posłano ztąd władzom sądowym i  innym  k ra ­

jow ym : 1) odezwę re jencyi z d. 1 b m. względem 
zwołania stanów (Cortes) kró lestwa, k tó re  w r .  
1687 rozpuszczono; 2) lis t Hrabiego Arnarente, 
dowódcy woyska w  p row incy i Tratom M ont es do 
tymczasowego naczelnego wodza, zapewniaiąc go 
o w ierności i  przyw iązan iu  do prawego rządu; 3) 
podobny lis t jenerała porucznika M a re liin o  de V it -  
to r i  a , dowódcy woyska w  p ro w in c ji B ć ira  ; 4)
odezwę Hrabiego Arnarente do wiernego i  zacne­
go ludu w p row incy i Trę, los M ontrs  z d. 26 sier­
pnia, zachęcając go do obrony kró lestw a prze­
c iw ko  rew o luc jon is tom .

D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SK IEG O  N. 119.

W iln o  dnia 4 Października 1820 roku  v. s.

Oświadczenie wdzięczności.
Lubo Człow iek poczciwy wypełniając obowiąz­

k i nieodstępne praw ideł życia jego, me ma w ido­
ku  w dziełach swoich, żeby c i k tó rym  on dobrze 
czyni chw a lili jego; doświadczający wszakże bło- 

ch owoców od ludzi m oralnych nie sądzą się 
yć  winne rm, gdy czyny przykładne na znak wdzię­

czności Publiczności objawić odważają się. W  spo­
rze granicznym od naydawnieyszego czasu trw a ­
jącym  , m iędzy m ajątkam i naszemi K iey tu tany  
Kocie łła , a Am broźyszkami Jeleńskiego, użyci do 
p ro m o c ji interesu od pierwszego W JP. Jan Sako­
w icz, a od drugfey W JP  Tadeusz W o yn ick i ad­
w okaci suhsehow W ileńskich , nie mając n ic inne­
go na w idoku jak honor i  zachowanie obywatel­
s k ie j spokoynuści, przez swoje św iatłe  rady i  
tra fne  udanie się do osób spór od dawna m ię­
dzy sobą w iodących , p rzy ło ży li się do pojedna­
nia tychże stron, zbliżywszy ich  do położeń.a m ę- 
dzy sobą w  majątkach w ie k u is te j ugodhwey gra- 
n .cy. Czyn ta k i wspomnionych w górze W  W . 
A dw oka tów  jako nie nagrodzony niczym innym , 
prócz n iew ygasłe j wdzięczności stron pogodzo­
nych , zasługuje, żeby publiczności b y ł ogłoszony 
roku i8?o ybra 28. Adam K oc ie łł Sędz. Gran. 
Gubern. W lle ń . Gadon Jełenski Sędz. Graniczny
P tu  W ileńskiego.

Ze takowe pismo może przyjąć R edakcja  K u- 
ry e ra .L it. poświadczam. K aro l Romanowicz S. GL

P O R T V Tł A L I  A.
Z  wołane stany kraiowe w Lisbonie mają nay- 

p ie rw ey podać K ró lo w i prośbę, aby jak nayprę - 
dzey p rzyby ł do Europy. W ys ta w ią  mu powody 
zm iany rządu, i  oświadczą chęć wstrzym ania się 
do p rzybycia  jego z nadaniem konstytucyi narodo­
w i , czego jednak długo odwlekać me można. 
Słychać, i i  rząd. tu teyszy posłał o k rę t do Brezy- 
l i i ,  prosząc K ró la , aby n iezw łocznie pow róc ił. 
Rząd tyu;czasowy w Oporto m ia ł toż samo uczynić.

H ra b ^  Amarente u trzym uje związek z jenera­
łem  F itto ^ ia , k tó ry  dowodzi w południowcy pro- 
w in cy i. Przednia straż pierwszego stoi w Ama- 
renie. D aw n iey jeszcze wzywano wspomnionego 
H rabiego, aby należał do rew o lucy i. O drzucił tę 
p ropozyc ją , 1 doniosł zw ierzchności o uknowanym  
spisku, co by ło  przyc n.t i i  pow stanie wcześn ey 
w ybuchnę ło j m iało zaś dopiero nastąpić d. 10 b. 
m. H rab ia  Amarente jest młodszym bratem D on  
Syhe ra , prezesa tymczasowey jun ty  w Palerm ie.

Ciągnące ku tuteyszey s to licy  woysko z Opar­
ło  wvnosi b lizko 12,000 główy lecz jeszcze nie 
posunęło się za miasto Abrantes, które  się za nowa 
kons tj tucyą oświadczyło. W oysko  opuściło po 
części marszałka Pamplona, k tó ry  przeciw ko nie­
mu ruszył. Pewna liczba mieszkańców tu te jszych  
ośw iadczyła się także za rewołucyą.

M ieszka tu  blisko 1000 anglików, a ,5 ofice­
ró w  jest w  calem woysku portugalskiemu

Lord  Beresford  jenerał feldmarszałek woyska 
portugalskiego, uda ł się z Lisbony do Rio-Janeiro", 
chcąc donieść K ró lo w i o rew o lucy i hiszpańskiey. 
Powraca już i  d. 7 lipca p rzyby ł do Barbados, zkąd

Nowe X iążk i.
W  x ięga rn i X X . P ija rów  na u licy  D om in ikan - 

skiey u d lexandra  Zbikowskiego, są następujące 
dzieła do przedania:

Z b ió r kró tk i h is to ry i Rzymskiey Goldsmita , od 
założenia Rzymu aż do upadku cesarstwa rzymskie­
go na Zachodzie. Podług dwunaitey edycyi, z an­
gielskiego na francuzk i język przez W . D . Musset- 
Pataja, d la  użytku Prytaneów , liceów i  szkół drugiego 
rzędu przełożony-, a podług drugiey poprawney edy-

na fregacie Spartan m ia ł naprzód płynąć do A n * 
g lii, a potem do Lisbony. K ró l mian ował go X ią -  
żęciem Portugalii, i  A lga rb ii, oraz n i^ze lnym  w o­
dzem woyska w  Portuga lii 1 B re zy lii, z nieogra­
niczoną władzą do interessów cyw ilnych  * w oy- 
skowych,

Oporto dn ia  5 września.
Bardzo w iele uzbrojonych ludzi przy łączyło  

się do woyska konstytucyjnego.
Rząd tymczasowy tuteyszy w yda l następu­

jącą odezwę do obyw ate li: „  O twartość jest
pierwszą cnotą sprawiedliwego rzą d u ; dowiecie 
się w ięc o wszystkiem, co w iem y i za pewność 
czego ręczyć możemy. Ci, k tó rzy  rządzili kra iem , 
oświadczyli, iż  mało k to  należy do zmiany da­
wnego stanu rzeczy, i że n ik t nam posłusznym nie 
będzie. W iec ie , jak mocno się zawiedli, bo głos 
nasz szybko się na wszystkie strony rozlega. N ie  
m ieycie żadney obawy. W  Lisbonie  u ważają w ais 
jako bohatyrów  i praw dziwych patryotów ,a m ie­
szkańcy tameczni, chcący was naśladować w  po­
rządku i  spokoyności, z k tć rem i niepodległość w a ­
szą ogłosiliście, czekaią ty lko  na przybycie woy*- 
sku, aby się podobnież ośw iadczy ł. Obywatele 
w  Oportol mamy s iły , mamy środki do poparcia 
sprawy nasżey. Jest ona Sprawiedliwą, jest s p r j-  
wą sąsiadów naszych, Hiszpanów, i dla tego woy­
sko ich zebrało się na granicy naszey w G a llicy i, 
gdzie stoi w pogotowiu do dań a nam pomocy. 
Lecz chcie libyśm y, abyśmy własnym naszym usi­
łowaniom  w inn i byi-i wolność, k tó rą  w kró tce  cie­
szyć się będziemy. W szakże nieprzyjaciele naro­
du radzi by zaćmić sławę, k tó ra  mu się słusznie 
należy. Obywatele! n  e lę ka jc ie  się niczego! Bóg 
z nami! (Następu;ą podpisy).

D A N I  J A.
W  Kopenhadze, podobnie jak roku przeszłe­

go, o mało znow nie przyszło do ruzru bu z ży­
dami ; baczność jednąk pohcyi po tra fiła  u trz y ­
mać spokoyhość.

Z  powodu tego czytam y w  jednym z niemie­
ck ich  dzienników ,względem wyrazu Hep H ip ,  
k tó rym  roku  przeszłego w Niemczech i D ań ii na 
żydów wołano, co następuje :

„J a n  Teodor Sprenger, ży jący w  połow ie 1 *  
w ieku, w opisie Rzymu wydanym roku 1667, na­
stępującą czyni wzmiankę o tamecznych żydach: 
„ A n i  handlu, chyba rzeczam i liohemi, stare m i i  
w y ta r te m i, niezdolni są prowadzić , o k tó rych  
sprzedaży, włócząc się tam i  sam po ulicach, do­
noszą kupującym  wyrazem hebra jsk im  H ep ."

Kurs w ileński na assygnaty od dnia 1 
września: rubel srebrny , 5 tub ie  kopiejek 8 2 ^  
Czerwony z ło ty  nowy ru b li 11, kopiejek 66 
stary ru b li 11, kopiejek ^.7; im peryal 5 ;  ru b li 
l 5, kopiejek.

w D ru k a rn i Redakcyi

cy ifrancuzkiey na polski język przez X . M . Olszew* 
skiego przetłumaczony Edycya druga pdprawna *  
trzema rycinami. 8vo część I .  w W iln ie  1820 kop. З7І.

Dzieciom dla ich rozryw ki i  nauki niektóre 
zabawnieysze h i story e z różnych dziejów świata 
dawnieyszego zebrane, przez F . Karpińskiego, 800 
w W iln ie  1820 kop 70.

Z ó lia  szlafmyca czy li kolęda na N owy rok O - 
pera w ЪсН aktach, przez F . Zabłockie go o w W il­
nie 1820 kop. $5.

W olno Drukować Ignacy Reszka Radca Kolag. Kom. Cenz. Czł. —  w W iln ie



U w i a d o m i e n i e .
i  Litewsko W ileński Gubernialny r z ą d , stoso­

wnie do postanowienia swoiego w dniu  24 jb ra  i  te­
raźniejsze go roku nastułego, padaie do wiadomości, 
iż  w tymże Rządzie nayduje się fo rm a ln a  kopia do-

.  ^  , czący mieć z takowe go
p ią , zapodaniem o tym do Rządu prośby, z dołą­
czeniem 16 arkuszy herbowe go papieru i  pieczętuj ch 
poszlin , niezwłocznie oną otrzyma Dat 1820 ro- 
k u j b r a  56 dnia. Sowietnik W incenty Ławrynow icz  

A W ierzbicki T y tu la r. Sowiet.
Franciszek Perzanowski Stała naczolnik.

i .  N H e y  podpisany ma honor zaw iadom ić  
szanowną Publiczność , %i i  teraz w domie W . 
Domańskiego na imbarach pod N .  44  p rz y  zie- 
loney aptece ma swoje mieszkanie i  razem zaw ia­
domić tych , k tórzy o ku la ry  lub inne szkła op­
tyczne m. p zechcą, aby ra c z y li osobiście znay-  
dywać się u m nie , gdy  z po należytym  ty lko  ivy - 
ехатіпои aniu wzroku tra jn ie  i  do użycia  n a y • 
w yborn ie jsze szkło robić mogę.

K a ro l Fleyszman O ptykarz .

2. Uwiadamia się Szanowną 
Publiczność, iź w handlu Kade- 
nacego na Ulicy W ielkiej pod N. 
71, został оіѵѵог/опу Magazyn ró­
żnych Strojów Damskich, oraz in­
nych towarow za jak najprzy­
zwoitszą cenę.

P  r  z e d a z.
3. Gdy opieka sukcessorów zeszłego Ludw ika  

ZJmbthauma, za wejściem z prośbą do magistra­
tu  W ilrń ., otrzym ała w t fm ie  sądzie rezo luc ją , 
żądaniom swoim odpowiednią, mocą więc takowej 
na dniu  24 września 1820 roku zapisanej, n iż e j 
podpisany, że wszelką ruchomość po tymże Urnbe- 
haumie pozostałą (w jakowym  ogólnym nazuum u  
zaw ierają się: srebra, k le jn o ty , pojazdy , gardero­
ba, sprzęt gospodarczy, i  dalsze a rtyku ły ) ciągle 
d E a  każdego, począwszy d dnia  4 października  
bieżącego reku oprócz dni świątecznych i  tabelnych 
zrana od godziny 9 do 12, a z południa od 3 do 
6 w domu tegoż Umbehauma, lezącym, na И leń- 
skier u licy  nieopodal Zielonego Mostu pod N . 787 
wyprzedawać z publicznego targu za gotowe p ie­
niądze będę; m nie jszym  zawiadamiam • Bohu 1820 
miesiąca września 26 dnia. Jan Buksza B . A l. M .

2. W  domu Tomarzystwa dobroczynności ja k  
w  lotach poprzedzających wyrabia się wata w do­
brym gatunku  , a przedawaną jest w sklepie te­
goż domu za pom ierną oznaczoną cenę.

P  o d r  a d.
1 Zwierzchność Seminaryum G l. p rzy  Cesarskim 

W ileńskim  uniwersytecie, stosownie do myśli Bady  
tegoż seminaryum postanowiła przez n in ie jszą aw i- 
zacyą wezwać do licy tacy i przez publiczny ta rg  
dostarczenia mięsa, piwa i  udeka dla zgromadzenia 
alumnów tegoż ЗетігЩуит, za opłatą z dołu mie­
sięcznie lub kw a rta ła m i' nastąpić rnującą . przeto 
życzący wziąść takowy podrad mogą z brać się 
w  term inach następnych to jest 3o września 6 i i i  
październ ika do Seminaryum Głównego d la  za- 
warciaumowy z n iż e j podpisanym ' Regensem.

X. Jan Leśniewtc z Kanonik W ileński Regens 
G ł. Duchownego Seminaryum.

Sądy E x d y w iz  orskie.
1 Sąd taxatorsko-exdywiżorski za remissą Sądu 

Gł. 2go Depart. gubernii Mhtep. na rozdział majątku  
Jana 1 gnącego G ra fa  M o lla  Chor. P tu Duheburg- 
skiego między onego w ierzycie li w majętności Syto*

wiązkach wpcie Duneburg destynuowany , po wy- 
expediowaniu aktów z possesorami, i  po wysłucha­
n iu  produktów od stron jaw iącyzh s’ę. w rzeczy da­
n ia  czasu na rep lik i, stosując się do próśb tychże 
stron . sądy swoie do dnia  26 okGbra idącego roku  
odwołał, daie wiedzieć przez n in ie jszą  awizacyą  
wszystkim kredytorom i  dębitorom pomienionego 
G ra ffa  M o lla . iż  w następnym zjezdzie po wysłu­
chaniu rep lik  izbę sądową zamknie, a stosuiąc się 
da remissy na nie stawających w ierzycie li wieczną 
■amissyą zapisze, ja k  równie na debitorach acz pod 
ich  mestanność wskaże. D a t 1820 mca ybra 9 dni a 
w Sytowiszkaćh.

' SzymonPakosz Sędzia Ptu Potockie go prezy dujący  
E x d jw . P io tr Kiełpsz Sędzia Gr. M iłkom'. E xd yw » 
Jan K andyd B oufa ł b. P isarz Z ie m . Duneburg. E x d .

3 . Sąd Podkomorsko E xdyw iżo rsk i za re m iią  
Sądu G ł. W ileń . w m m ątku H y d e  zeszłego S ta n i­
sława Dąmbrowskiego Komor, w pcie M tikom , po ­
łożonym ju ryzdykcyą  swą ufundował, naznuczaiąc 
te rm in  powtórnego zjazdu dzień 3 mca je b ru a r , 
następującego 1821 r. oczom w K u r. L i t . p> zez 
trzykrotne o g ł oszenie strony do takow ej oczewidey 
sprawy wpływ  mając? zaw iadam ia 1 aby te w te r­
m in ie  wyż wyrażonym stewały sub ammissione re i 
zastrzega. t )a t  1820 г. augusta 5o dnia.

Podkomorzy Ptu Z aw ieysk iego  Prezes Sądu, 
Podkomorsko E xdyw izo r. Bernard Czechowrczs 
Paweł Śm igiel k i Sędz.a G r. B rasł E xdyw . Szy­
mon K u lw itć  Sędzia G rodzki K ow eń ki E id y w iz o t  

Regent T eo fil Daneykowtcz.

A r ę d o w  n a  D z i e r ż a w a .
~q P d  cya AUa&tą M iln a  ogłasza, iż  będą r ę 

wypuszczać w arędawną tenutę z publicznych ta r < 
gow, domy na fó łrocze  od 2Q 7bra te ra z n e y -  
szego mca do 2З apry la  na tępuiąoego, 182 /  ro ­
k u , Josiela Szmuyłuwiczu P .y ro k a  i  C ebry hx 
Her cyk w icza M a y  zda , położenie mającego na  
R u dn ick ie j u ltey pod N  278 równie i  I  U Szla­
mowi cza Sobola, położenie mającego na żyd. wsktęy 
u licy  pod N . 2 i  7 a gdyby żądający w ziąć w ar ę- 
dę ja w il i  się do oney P o lic j i  na ter m in  a iszy 2 Jgo  
ogi 2%goatrzeci, i  o ч tę tn i 29 raźn ie jszego mca 
gdzie i  kondycyi obwieszczone będą.

J  F  M antz Iman B.
T y tu la rny  Sowietnik Hutow icz.

P orte r i  P iwo angielskie%
2. IV  pałacu JJV. Hrabiego Paca na u lic y  

W ie lk ie j zna jdu je  się skład Porteru 1 P iw a an ­
gielskiego w najlepszym  gatunku, fa b ry k i krajowcy  
z Różanki w powiec e lidzkirn  ; przedaje się becz­
kam i i  butelkam i. Ocenie dowiedzieć się można 
każdego czasu u B *rg/  ubiego pałucu. l i  Różan­
ce zaś gdzie się fa b ry k a  pom ien ion tgo P orte ru  i  

*P iw a  angielskiego zna jdu je  układt ć się można o 
kupno z W . Z  ambr Zyckirn plenipotentem J W . H r  e - 
biego Paca .

Le kc je  języków .
2 JP . B ram a ti rodem M łoch o trzym a ł p o ­

zwolenie od Uniwersytetu Cesarskiego M 'ileó tk ie *  
go dawania gram rnatyk i języka  w łoskiego od go­
dz iny  5 do 7 po po łudn iu  w sa li pod N .  1 dla  
tych , którzyby za umou ioną  opłatę chcie li b rać  
początk i tego języka. L e k c ja  ta zacznie się od 
tg o  październ ika roku t , mieszka JP . B ra m a ti 
w  domu Tyzenhauza Chorążego na u lic y  Subocz*

W yjeżdża za g ran icę .
1. Do A ustry i oszmień iego P tu  obywatel 

A n ton i T a r gon k i z synem AUxandrem , i  dwu- 
ma poddanymi ludźm i swoim i Józefem Ju rk iew i­
czem i  Sidorem Laskom czetn , na rek jeden .



w

t

DODATEK DRUGI DO G A Z E T Y  KURYERA LITEW SK IEG O  N. *19 4

W iln o  dnia 4 Października 1820 roku  v. s.

O ś w i a d c z e n i e .
2. Roku 1820 mca ybra dm ą 2 5 w  odpo­

w iedz oświadczenia JW . Józefa z Krzeluszewa 
W awrzeckiego generał inspektora woysk p o i. 
i  kawalera ' w  roku -.1820 ju n i i  28 przed aktam i 
sądu Ziem. ptu liozk iego zapisanego i  w gaze­
tach K u ry  et a L i t .  trzyk ro tn ie  awizowane,go, 
U J  Pan Jan z ł i  tna K o rw in  Krukow ski chor. 
b. w. po i. czyn i oświadczenie przed aktam i ziem- 
skiemi w dtńsk iem i i  całą publicznością w  teni 
brzm ieniu: mówiąc wprawdzie b y ł dłużnym  o- 
św iadczający się . ś. p. J W . Tomaszowi z K rze- 
tusztw a W  awrzeckiemu W ojew odzie senatorowi 
K r ó l e s i ,2 Polskiego i  kaw a le row i w ielu orderow  
za dokumentem assekuracyinym pod rokiem 18og 
8bra  2./ wydanym  czer. z ł. 6 1 o, lecz ś. p. J W . 
W ojew oda И awrzecki przez wspaniałomyślność 
charakterowi, swojemu w łaściwą, m ając w zg ląd  
na dwudziestoletnie góro  zasługi oświadczające­
go się, te czer. zł. 610 za dokumentem w ym ie­
nionym , przez lis t  swóy ostateczny w  r . л 816  
marca 9 z W arszaw y do oświadczającego się 
p isany 1 te g o i roku augusta 7 circa akta gro  
du h d zk itg o  aktykowany, odstąpiły d a ro w a ł, i  
za powrotem z W arszaw y do L t w y  dokument 
asiekui acyyny zwrócić upewnił. Powtóre: za re­
wersem pod rokiem 181 j  augusta j 3  przez 0- 
świadczającego się kommissyonerowi prow iantu  
■wileńskiego J W . Pułkow nikow i Dćmbrowskiemu 
z  odebrania i 3 y5  rub. sr. w ydanym , oświadcza 
ją cy  się ś. p. J W . W ojewodzie Wawrzeckiemu 
'n ig dy  dłużnym n ie b y ł. bo takowe pieniądze za 
wiedzą tegoż J W . W ojewody w siąk ły  do obra­
chunku c z y li przez ten śposob uspokojone. P o — 
trzecie: lubo ośw iadczający się w  liście swym 
j  816 r . ja n u a ry i  2 4 do JW . Id ojV wody Ida  
w rzeckitgo  do W arszaw y pisanym w y ra z ił,  i i  
z 1,200 ru b li sr. po opłaceniu p ie rw sze j po łow y  
pod kw it J W . Generała, druga po łow a rub. sr* 
600 p rzy  oświadczającym się pozosta ła , wszak­
że oświadczający się takowe pozostałe rub. sr. 
600 c z y li 200 czet. z ł. J W . W ojewodzie U  a-  
wrzeckien u w r. 1816 m aja 26 do rą k  w W ili* 
nie, w domie J W . Tyszkiew iczowey oddał. Oto  
są trz y  ź ród ła  wykazane zgasłych od dawna 
SU mm, które J W . Generał W  awrzecki w  oświad­
czeniu swoim w yraża jąc  , n a m ie m ł, iz  ośw iad­
cza jący srę zr. trzema dokumentami zeszłemu b ra ­
tu  jego  J W . W ojewodzie Wawrzeckiemu z a w in ił 
obok zaś wykazanego zaw inienia, kiedy oświad­
cza jący się po nieodżałowanym zgonie ś. p. J W . 
W ojew ody Wawrzeckiego będąc nieuspokojony 
ujfra lcżnościm  h z zastępstwa z a te g o i J W . W o* 

jcw odę  1 z pens ji nastanie biorących mianowicie 
w  ka thego ry l p ie rw sze j za pismem własnoręcznym  
J W . W ojew ody W awrzeckiego o rub. sr. 845, 
w  ku tegory i d ru g ie j pod ług  świadectwa staro­
s ty  Jałowieckiego W . B u łharyna  o czer. z ł 21, 
w  ku tego ry i trze c ie j pod ług rachunku przez W . 
Kuczyńskiego podpisanego o ru b li sr. 2067 z ł. 
2 g r. 5  awansowanych poźyczonemi p ien iądzo- 
ma na dopłacenie arędy za aw u lls  ciwunstwa 
;w ileńskiego, od których i  dopioro ośw iadczają­
cy  się w połow ie po zaspokojeniu pierszey op ła­
cać musi procenta, w ka tegory i c z w a rte j o ru b li 
sr. З000 nieopłaconej p e n s ji, w ka tego ry i p ią ­
t e j  podług świadectwa sądu niższego Ziem. g ro ­
dzieńskiego W . Sekretarza Górskiego o rub. assyg.

■35 kop. 20, w kategory i szóste j o czer. z ł. 5<? 
do kupna kocza u J W . H rab  n i M o s tow sk ie j o -  
płaconych o ru b li sr. ió 5 , za w ina węgierskie* 
go beczkę o ru b li s r .|5o, za świadectwo ópłacoń 
nych assessorowi p tu Z a w ile j.  W . Grochowskie­
mu o ru b li sr. 6 , za dwie r ó l l i  kupionej tabaki 
i  o ru b li sr. 56 z ł. 4 g r. 20, za u ziętą wódkę 
z M eyksztniąsł dopominek do J W . Generała W a­
wrzeckiego ja k o  sukcesscra, J W . Generał W a -  
ujrzecki niechcący wchodzić w żadne uk łady i  
rozpoznanie n a jm n ie jsze  tych stosunków, ja k ie  
w  przeciągu góro dwudziestoletnim między jego  
bratem, a  oświadczającym się zachodzić m og ły , 
n ie ty lko  ze w należnościach ośw.ad~zająCego się 
ńieuspokoił, n ie ty lo  że po ząs ifay re k w iz y c ji 
wskutek lis tu  brata swojego dokumentu asstkura- 
cyynego obok dalszych papierów in  a rJ iię o  ze­
szłego wojewody wynalezionych a należnych da 
zwrotu nieexstradował, ale hudio mimo zd<U im i­
nowany term in w  dwu  29 7bra 1817 roku do 
kom b inac ji i  późn ie j do skutku niedopmowadzo- 
n y , przed aktami Z iem. wileńskiemi *pod da tą  
J817 apr. 3o ku k rzyw dzie  oświodctujacego się 
zapikał m an ifest, mieniąc przez ony , iż  ja kby  
l is i  ś. p. J W . W ojewody W awrzeckiego i ó i 6  
marca 9 z W arszaw y do oświadczającego się 
p is a n y , o którym  wyżey się namie.uło chociaż 
od rokit b lizko na ten czas w aktach zna jdo ­
w ał się, bydź musi zm yślonym  1 sfabrykow any • 
JV espodztewając się po J W . Generale oświadcza­
ją c y  się takiego krzywdzącego kroku w  n a d g ro -  
dę ) ja ko  uwodzony nterz teiną kom binacją , w i*  
d z ia ł potrzebę d la  S ebia nd przyszłość zrobić  
bezpieczeństwo, jakoż w  ruku i ó k j  xb ra  3 i, 
przed akiam i Z :em. w ihrńskitm i p rz y  objawie­
n iu  w szczególności o zachodzących m iędzy n int 
a zeszłym J W . W ojewodą stosńnkach zapisał 
m an ifes t, i  wmebawnym czasie m ia ł przedsiębrać 
rozprawę w żiemstwie p tu brasłatuskiego,Ućz J W .  
Generał W awrzecki po rozpoczętym procederzb 
przez żonę oświc^czającego się za kartą  z prze*  
lewu t i  męża, z sukcessorami w B cgu zeszłe j 
Rozenowey c z y li pup illam i J W i Jenerała k i a -  
wrzeckiego, chcąc zyskać pokwietawaoie się w tym  
procederze, chcąc oraz z trudn ić  naU inośc it o— 
świadczającego się i  zatrzeć dar w l  ic ie brata  
swojego, m ianowicie co do odstępstwa c z e r .  z ł. 
61 o zrob iony, uprzedzd procederem oświadczają*  
cego się do J*m stw a lidzkiego  biorąc ta  szcze­
gólną podstawę w  dowodzeniach swóy manifest 
co do zyskania za papieram i in arch óo brata  
swego wynalezionem i 1 do fLwrótu p rzy  należmymiy 
nienależnej sa tys fakc ji, oświadczający się idąc  
odpowiednie w zarególowanych napastnie do sie­
bie stomnkach a w dowodzie poszukaaania swoich 
naleznościów p o tw a ł J W . Generała do jednocza -  
sowey rozpraw y we wszystkim  i  o wszystko żą­
dając m ianow icie komportacyi i  e x tra d ycy i wszel­
kich swoich papierów ja k ie b y  ty ło  in  archivo  
zeszłego J W . W ojew ody, wynaleźć się m og ły  
za przypadnierliem sprawy w Ziem . lidzk irn  z po­
wództwa J W . Generała, g d y  zyskał oświadczają­
cy się ty io  odpowiednie onemu za pozwem swoirtt 
łączenie, u da ł się do sądu G ł. o zyskanie je -  
dnoczasowey rozpraw y w ja k im  porządku sąd 
g łó w n y  L ite w sk i 2 departamentu guber. g ro ­
dzieńskie j dekretem swoim w  roku 1818 8bra  
26 naznaczył pod ług pozwu oświadczającego się



uf ziemstwie lid z . jednoczasową rozprawę, po p rz e j­
śc iu , dalszych kolei procederowych i  wt em objek-  
cie mianowicie po spełnieniu przez J W . Gene­
ra ła  o g ó ln e j kom portacyi a  za przypadnieniem  
spraw y w  ziemstwie l id ż k im k u  oczywistemu roz­
b io row i , chociaż ziemstwo l id z k i j  ex p rio rita te  
w  roku J 820 ju n i i  23 dekretem swoim J W . Ge­
nera ła  w  jego  stosunkach przeciwko oświadcza­
jącego  się ew dzyi do p rzys ięg i dopuściło i  cho­
ciaż oświadczającemu się niektóre pretensye, nie­
należnie pokasowało a niektóre za juram entam i 
rokognoskowało, wszakże od całkowitego swoje­
go  dtkrf.tu na dniu 3 o ju n i i  1820 roku appel-  
lacyą do sądu Gł. dopuściło, z takiego zatem po­
wodu szukając oświadczający się własnego bez­
pieczeństwa ostrzega w szczególności publicznie 
każdego, iżby  z J W . Generałem W awrzeckim  
o summy d lań  przez ziemstwo lid zk ie  za ju r a ­
mentami rekog.oskowane, n ik t pod n a jm n ie jszym  
pozorem w żadne uk łady  niewchodzil i  przelewa­
m i n iehabyw a ł, ja k  oraz iżby  tez równie asse-  
k u ra c ji pod r. 1807 gbra  1 między zeszłym JW . 
W ojewodą W awrzeckim  a oświadczającym się 
zaw ieraney nienahywał 9 g d yż  ta  umorzona i  
z daUzemi papieram i od JW . Ganerała p rzyna ­
leży  oświadczającemu się do e x tra d ycy i a w zg lę ­
dem czego w szystkiego po dopuszczoney appella-  
c y i za  wyniesionemi je y  pozwam i oświadcza­
ją c y  się w sądzie g łów . 2 depar. guben litśwskó  
grodzjeńskiey zaprow adził proceder, jakowe zaś 
moje oświadczenie zanosząc gdyby mogło do jść  
le p ie j publicznie wiadomości każdego jeszcze do 
gazet K u rye ra  L itewskiego na cel trzykro tnego  
zaaw izow an ia podać przyrzekam  i  w  dowodzie 
własnoręcznie podpisuję.

Jan z R otna K o rw in  K rukow ski C ho rąży ;
R oku i 820 mca jb ra  s5 dnia przed aktam i 

ziemskiemi pow iatu wileńskiego siawając osobiściś 
W JP . Jan z R otna K o rw in  Krukowski chorąży  
w o js k  p o i. takowe oświadczenie do ak t podał. 
P r z y j ą ł e m  Jan Z ienkow icz W ik ń . Z iem . Regent.

Zaśw iadcza $ ę że oświadczenie takowe przez  
R edakcyąy K u rye ra  Litewskiego do druku p rz y ­
ję te  bydź może Regent Z ienkow icz.

U w i a d o m i e n i e .
2 Juz ra n ie y  przed k ilku  t a ty , ostrzegało 

kupiectwo Liebawskie  ; handlu jących z L iebaw ą  
\ z p row incyą  Polsko-L itew skiey i  Zm udzkiey, P ań ­

stwa Rossyiskiego, przez publikacyę w tamecznych 
spólnych kościołach i  synagogach uiszczoną, aby 
len ip ię k a , przywożone tu  do L ib a w y  ku sprzeda­
n iu  naysupe łn iey oczyszczane b y ły , d la  un ikn ie -  
n ia  z tąd szkody tey, że, je że li rzeczone tow ary  
niezupełn ie czyste, w tuteyszey b ra ka m i okażą 
się, tę n ieprzy ję te  i  nazad odesłane zostaną.

Doświadczenie przekonywa, że od p o ry  rzeczo- 
n ey puo lika ty , owe ostrzeżenie zaniedbane, a przez  
to , różne n ie m iłe , handel tamujące w ydarzen ia , 
zp rzy  c zyn ił o.

Z  tego powodu przedsjgwzięłó kupiectwo L i - 
baw skie , od ninieyszey p o ry  , d la  sprostowania 
dobra i  porządku ta k  śwey b ra ka m i, i  tu tejszego  
handlu, ja ko  też dobra i  korzyści skarbowej M o ­
n a rsze j, następujące p ra w id ła , c iąg le  i  nieodmien­
n ie  zachować. <

1) Ze, od p o ry  n inieyszey p u b lik a ty > spoiny 
tu  do m iasta p rz y w ie z io n y , niezupełnie oczy­
szczony len i  p ięka zostaną koniecznie oczyszczo­
ne w tuteyszey b ra ka m i m ie js k ie j i  odbierane 
nazad takowe tow ary  bydź memogą.

2) Z e  takowe ónych oczyszczenie, tu te jszym  
przysięgłym ^1y'chżc towarow robotnikom , za ka- 

, żdą wiązkę lnu  lub p ię k i, kop. sr. ma się o~ 
płacać.

5) Ze nieczysty len i  p iękę , rzeczeni tu teys i 
p rzys ię g li robotn icy pod wagę p rzy jm o w a ć  toż

4) Z e  po ukończonem oczyszczeniu tychże to ­
warow,, one, należącemu, c zy li w łaścicielow i tych­
że towarow , pod wagą oddawać będą, k tó ry  w ten  
czas ty lko

5) Z a  te oczyszczone tow a ry  swoje, cenę u- 
mowioney op ła ty  od kupującego te to w a ry , bez­
piecznie otrzym a.

6) Zbrakow any tu  len i  p ięka niebędą zw ra­
cane tu  przyw ożącym  te tow ary, gdyż wzrasta  
przez t o ' t a  niegodżiwość, ż ę c i przywożący, no- 
cami takowe tow ary  pota jem nie p rzeda ją .

7) Z e  kainień  1 moczonego lnu,, od p o ry  n i­
nieyszey wiadomości, jednym  rub. sr. d ro że j, ja k  
niemoczony len popłacać się tu  będzie p rze to  
je s i iżyczeniem tutejszego kupiectw a, aby p rze - 
da jący sibóy len , z powodu własnego pożytku, len  
zupełnie, ja k  potrzeba, w yn iacza li, przed w y ro ­
bieniem one go.

Gdy libawskie kupiectwo n in ie jszą , urzędo­
wą wiadomość publiczności tak og łasza , życzy, 
aby każdy w łaścicie l lnu i  p ię k i p rz y s y ła ją c e j się 
do L iehaw y ku sprzedaniu one na m ie jscu  swo­
im  nayptzyzw oic iey oczyszczał, a tćm  samdm 
i  wydatkom, w przedw nem  zdarzeniu, w yn ika ją ­
cym, i  przew łokom  czasu, które z powodu oczy­
szczenia tu. rzeczonych tow arow , nieódbicie w y­
n ika ją , m óg ł zapobiedż. L ibaw a d. 10 ębra 1820 r .

E berhard  C hrystop li Ko lb , Starszy m iasta L i - 
bawskiegó kupiectwa ,

* N a  żądanie tłóm aczy ł z niemieckiego 9 K iir -  
lańdzk i kanonik proboszcz lubaw ski.

X . Ig n a cy  Charudzki.

Sądy Eicdywizprskie.
2 Z a  remissą Sądu Z iem . Ihum eń. teraz. 1820 

i", fe b ru a ry i 4 dnia nasta ła* Sąd podkomorski Ptib 
Ihum eń. n%. ro zd z ia ł majętność D wurzecza w Ih u -  
meńskim pcie leżące j m iędzy dwóch brac i R y -  
charda Sędziego Gran. Ihumeń. i  Atanazego Szam- 
belanica Szjszkpw udet er m inow any , z wolnością  
odbywdnia czynności choćby pod niesianność któ- 
reykolw iek s trony, w te rm in ie  z obwieszczenia w y­
padającym  w  roku terażn. 1820 a p ry la  17 dnia  
do majętności D wurzecza p rzyb yw szy , i  Sądy 
zareassumowawszy, w ery fikacyą  pom ia ru  p rzez  
wyznaczonego geometrę naznaczywszy, oraz d a l­
sze ćzynnoście pierwszemu zjazdow i właściwe za ­
ła tw iw szy do dn ia  20 7bra terażn. 1820 roku  
czynność swą odroczył, w k tó rym  te rm in ie  z o- 
droczenia oraz z po w tó rn jg b  obwieszczenia w fy  
pada jącym , podobnież do majętności Dworzec za 
zjechawszy, i  zd złożeniem przez geometrę mappy  
oraz inw en ta rzy geometrycznego i  ekonćfhiczne- 
gó , w iz ją  urzędową względem g ra h ic  oraz ga­
tunków ziem i, łą k , lastyw, uczyniwszy, na żądanie  
W  Atanazego Szyszki odkład sądów do dn ia  15 
nowembra terażn. 1820 r . z racy  i  niestanności 
W . Rycharda Szyszki udeterm inow ał, w k tó rym  
te rm in ie  powyżey w zm ienionym , że na skutek re - 
missy choćby pod^nićstdńność k tó re jko lw iek  strony  
czynność porućzoną odhedzie, przez n in ie js z ą  
awizacyą zawiadam ia. L fit i w D wurzeczu  18 20 
roku ybra  22 dnia. W incen ty  M oszyński Pod* 
kom orzy Ihum eń.


